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Pro bon© publico! Kryzys rządowy w Francji
PARYŻ (PAP). _  r 10n0„ i  j « ( Z O . .11 _ __ * I li ■ . I

wat ^P° Sr0d karc|yna,nych obowiązków uczciwego oby-
kien 7 SUWa $ię ^  CZOł° bezwz9 lędna walka z wszel-
szego rz i2,aUnorteJaWami Złej W° 'L Czy to na śc inku  na- ao zyca poi,tycznego czy społecznomarodowego.

a meuwarunkowana żadnymi względami.
Iiwa °  doP°kMudzie ^ e j woli rozwijać będę swę szkod-

2 b L  T SC' PÓki nie USUnie si<? ich z urzędów, 
rodu 'a P,ałSfowanych stanowisk, dopóty zjednoczenie na- 
łem ' ° poty ,ZeSpoleme narodu w „Jedność silną a sza- 
•’3odstTZUmną J6St nieosi^9a|ee- A przecież jedność jest 
suk r r ym -Wamnkiem POmyŚlne9° Przebiegu proce- 
i WVD1  ama ‘ r0ZW° JU WSZelkieJ zbiorowości, jedność
,eg łośc;WająCa Z . T J zgoda leŻ£? u podstaw siły, niepod- 

a « i  , potęg, każdego narodu i państwa.

ności3 Ze CZęf °  W historii naszei r°zbijały się o brak jed-
wane r PaCZ e, W,ySifki ratowania Ojczyzny, podejmo-
sły i n T  najsz,achetnieJsze serca, najświatlejsze urny 

y najofiarniejsze jednostki.

Poniża 2ła' 1,6 nieszcz^ść' ile goryczy, ile upadków, ile 
z9odv ^  Z.9° łował nam w tysiącletniej przeszłości brak 
Brak t ^ Zajemnego zrozumienia, jedności.
Weqo VT  e,ementarnych składników fundamentu zbioro- ! 
neq0 IS n'enia sygnalizuje działalność wroga wewnętrz- I 
rodu ’ ! y9nalizuJ'e istnienie ludzi złej woli —  wrogów na-! 
n°ścia " I  zamaskowanych stanowiskiem i przynależ- 

h  Partyln^' AA niej lub więcej zuchwałych.

^ l a o / w  Z n'm ' P° djęĆ mUSZą wszyscy uczciwie myślęcy 
tro n a L  n W,ętym b° J’U °  Sprawę narodow ?. o lepsze ju- 

K a J  J,CZyZny nie moze zabraknęć i nas Kaszubów.
' rn:'--'f3 L | ! Pamiętajmy, że: oczyszczajęc nasze wsie 
czaj,c DfaaSZ'jbsk'e z e,ementów szkodliwych, nie pusz­
k a c h  k a ^ u  Zadne,go Przejawu złej woli na naszych te- 
^iary si ZU S lch' demaskujęc bez ogródek wszelkie za-

K» « u b « h " JodY ” .nie < * * & * * >

PARYŻ (PAP). —  Generał de Gaulle zawiadomił li­
stownie przewodniczącego Zgromadzenia Ustawodawcze­
go, Feliksa Goum, o swojej rezygnacji z misji utworzenia 
nowego rzędu.

De Gaulle powzięł fr. decyzję w następs)wie „  
rozumienia z przywódcami partii komunistycznej w spra­
wie ich żaden co do podziału tek ministerialnych „  gabi­
necie koalicyjnym, który miał sktedać z przedstawić,e- 
h trzech „„większych partii francuskich. Komuniści, jako

: t T E  Par,ia Parlam8" ,u' -ebie jednej

Pienia zakomunikuje generał de Gaulle w sobotę
lak więc we rrancji wyniknął nowy kryzys polifyrz-

* 5 d- e  rnusiatoPwybrać

laFh oolitycznych. 'do S i t "  £  ^

Thoreza n„ ! '  P̂  x dc^ Part" komun,stycznej Maurice

go Feliksa Goum ora^fSnrO ouhTuiTek" ^ sławt?,awcze- 
wych Związków. JUX Sekrełarza zawodo

ną n a ^ a i ° t % ^ Ś CZn;- '' odbył, wspó
ro lm ó T ^ ie  jest ie c T 9M,a ^  Z ,syfuaci' W & k  
świadczył przed oc‘- ' zecf n,k komunstów o
„Pragn,eymyPruZtw o i7°  m ^  ^
F--ech wielkich p a rha r, Z  o ra a ? - ° P̂ °  ra
jenalnego podziału tek m b is K  ^  irCWmeZ Propom-

jp k ia  nasza jest na s ^ i^ -z a  T  VCh' * T  Że

Nie
J ' '  v do Gauito oświadczył w sobotę w:e-

VV m7L T ' Z ,2 'zcz;3 uważa się za kndydata Jo rządu 
d, ; p Te nh'eni J zaznaczył, że sprawa znaj-
neńn n  becni'' w rękach Zgromadzenia Konsłv‘ .cy;- 
nego. Opuści on stanowisko szefa rządu ,.bez qoryczv' 
ezeli Zgrgmadzeme wybierze innego przywódcę9 ab qo‘ 
w jest służyć nteresom Francji więcej niż kiedykolwiek 

jeżeli Zgromadzenie zatwierdzi go nadal na tym stano-

neooGz 3 klur d r *  °  ZąT niu Przez komunistów jed- 
3 S ?  3 k'uczowyoh stanowisk i oświadczył, że że nie wi-
Ó l  sPOsbu na przyznanie komunistom jednego z 3-ch 
^ o w is k .  które de.-y łu a c ^  , ... z^: anicznJ. r . / vby

z °francuskaToiit T  mÓ9łb/ P’'ZyjęĆ odpowiedzialności trancuską politykę równowagi miedzy dwoma wielkimi
mocarstwami, politykę, którą uważa za bezwzględnie ko­
nieczną w interesie pokoju. Gen. de Gaulle wygłosił prze­
mówienie po upływie kilku minut od oznajmienia przez 
P»rtie soc„l,sty«n, i komunistyczn,. że zgedz jj sta na 

worzeme rzędu z prezydentem desygnowanym przez 
komunistów, ale następnie komitet wykonawczy parlamen- 
tarnej grupy partu socjalistycznej oświadczył, ^ e  decyzja 
socjalistów odnosi się do trójpartyjnego rządu z szefem
t i e T T d T T T  ZaaProbowanym przez wszystkie frzy par­
tie. Jak dotąd trzecia partia -  postępowi katolicy -  nie
oznajmiła jeszcze swojej decyzji, od której zależeć bę- 
dzie poparcie socjahstów dla kandydata komunistycznego 
zaprezentowanego w poniedziałek. 9

nhWDePeSZa ReT erador)°si z Paryża, że jest bardzo wąt­
pliwe czy gen. de Gaulle uzyska znaczną większość w 
poniedziałek i jest równie wątpliwe, aby komuniści do te- 
U°łoCuaS|U zn?ierul' swoie stanowisko. W parlamentarnych 

uCH k ,ryt[ kuJą gen- de Gaulle za apelowanie bezpo­
średnio do kraju z pominięciem Zgromadzenia.t -3.W.||«UŁVI||U,

Proces w Lueneburcfu skończony
LONDYN (rad). —  Brytyjski sad wniclrmm, ... i ___  l . .

n a ka szub U u y’ P° dsycanie różnic dzielnicoy 
PraCoWnii ac . ez w zgl9du na to czy winnym okaże się 
Psrfyjn 9miny czy wyższy urzędnik województwa, czy

W dzieł0 T  ezparłytny —  wnosimy swój twórczy wkład 
___  oabudowy naszej Ojczyzny— Polski.

^ S i Z  sprawie Armii Pôkfei
$Praw zaar p m  ' ~  W zw'^zku z oświadczeniem min. 
rZąd°Wy L  Rzymowskiego, wydano w Londynie u- 

z w rL  T Un'kat' stwierdzaj^cy, iż Anglia nie domaga 
> kiej w AOSZtOW Zwi^zanych z wyekwipowaniem armii

Ury' Oporno - J  r° T hodzi się jedynie °  gaze< emery"
® Państwa u - ‘ d' Członkow Polskich sił zbrojnych. In-

>  w Anal',1 i 6 T  tacH W° jny utrzymywały wojska 
W " '^ z y c z  Z ° Zy y zobow,ązan''a zwrotu tych kosztów

b u r a i^ n łT j irad-' T  Brytyjski Si?d wojskowy w Luene-1 burgu ogłosił wymiar kary przeciwko 30 oskarżonym m T

szenta, ° t ^ ^  - ta m ! pnzez p „„ta -

***"■ 5T Ä  S
wotme skazano jednego oskarżonego. Wśród pozostałych 
skazanych pięciu otrzymało w y r o k iV l5  la h S S ę d u

po 10 lat, dwóch po 5 lat, jeden 3 lata I jedna oskarżona 
i rok więzienia.

JÓ7 efLr ENEBUI| Maj0' L' S' Cranfield oświadczył, że Jozef Cramer, Irma Grese, Dr. Fritz Klein i 5 innych czbn-
kow bandy z Belsen, skazanych na śmierć przez powie-
aoTar' Z ° Zy °  T  ręCS feldmarszałka Montgomeryego apelację przeciwko orzeczeniu i wyrokowi. Nie apelo­
wał, skazani na snnierć Elisabeth Volkenrath, główna Nad­
zorczym SS, Juan Borman „kobieta z psem", Franz Hess- 
le r,który przeprowadzał selekcję kobiet do komór oa­
zowych. Herta Ehlert, zgorzkniała dozorczyni SS rówbeż 
me apelowała przeciwko karze 15 lat więzienia '

wił ixw
W’^ ań tych295'6 JUZ Całkowicie b?d i częściowo z zobo”- 

h~‘" t WyWięZały- Wśród żołnierzy polskich

K a s z u b i !
?<-i

\ \w a 1 bie odKś ł ■ . , u zoimerzy polskich w
. r° tu do l „• y °7 Slę . 2adne głosowanie w sprawie po- 
9łasza(ę io ajU'. ZoT erze' chc^cy Powrócić do Polski, 

J  p°d Oxfn T m d° WÓdcom- Z°łnierze ci skoszarowani 
ansportóvv. 7 ,em' gdzie kompletuje się oddziały do 
Cflom0i ci ' Żołnierzom wolno zabrać wszystkie osobiste

wielka manifestacja kaszubska w Odrodzonej Ojczyźnie

w każd™ aJn l ? n ie7nf° rraaCje d° tyCZąCe Kon^ e^  które znajdują siQ 
kaszubski“ . 4 P° d staA m W ™  ..Kongres
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Tekst „karty  wieku atomowego / /

P re z y d e n t S tanów  Z jednoczonych  p re m ie r w ie l­
kiej Brytanii oraz premier Kanady wydali następujący ko­
munikat:

1. Uznajemy, że zastosowanie ostatnich wynalazków 
naukowych do metod i praktyk wojennych postawiło do 
dyspozycji nowe, nieznane dotąd środki zniszczenia, prze 
ciwko którym nie może istnieć dostateczna obrona woj­
skowa, na posiadanie których żaden naród nie może mieć 
monopolu.

2. Pragniemy podkreślić, że odpowiedzialność za
opracowanie środków, któreby zapewniły użycie nowej 
broni dla dobra ludzkości, a nie w celach niszczycielskich, 
nie spoczywa jedynie na naszych narodach, ale na bar 
kach całego cywilizowanego świata. Niemniej jednak po­
stęp, jaki poczyniliśmy w rozwoju i użyciu energii atomo- 
wej czyni koniecznym, abyśmy sami podjęli inicjatywę 
w tej sprawie. Zgodnie z tym zeszliśmy się, aby rozwa­
żyć możliwość akcji międzynarodowej celem: a) za
pobieżenia użyciu energii atomowej dla celów niszczy­
cielskich, —  b) dopomożenia w zastosowaniu niedaw­
nego, a także przyszłego postępu naukowego, zwłaszcza 
zaś energii atomowej dla celów pokojowych i humani­
tarnych.

3. Zdajemy sobie sprawę, że jedynie całkowita o- 
chrona cywilizacji świata przed niszczycielskim wykorzy­
staniem wiedzy naukowej jest możliwa przez zapobieże 
nie wszelkim wojnom. Żadne możliwe do wynalezienia 
środki obronne nie będą same w sobie stanowiły sku.eCi- 
nej gwarancji przeciwko produkowaniu broni atomowej 
przez naród, który jest zdecydowany do popełnienia na­
paści. Nie można także lekceważyć możności wynalezie­
nia innych brni, czy też nowych metod walki, mogących 
stanowić podobną groźbę dla cywilizacji, jak niewłaściwe 
użycie energii atomowej.

4. Wobec tego, iż reprezentujemy trzy państwa, któ­
re są w posiadaniu zasadniczych wiadomości koniecznych 
dla zużytkowania energii atomowej, deklarujemy na sa­
mym wstępie naszą gotowość przystąpienia do wymiany 
uczonych, podstawowych wiadomości naukowych i litera­
tury naukowej dla celów pokojowych z którymkolwiek 
narodem, który w pełni odwzajemni to stanowisko.

5. Wiemy, że owoce badań naukowych winny być 
udostępnione wszystkim narodom i że wolność badań i 
wolnej wymiany myśli stanowi podstawę postępu i wie­
dzy. W związku z tym zasadnicze informacje, konieczne 
dla rozwoju energii atomowej dla celów pokojowych zo­
stały już światu udostępnione. Jest naszym zamiarem trak 
tować w analogiczny sposób wszelkie dalsze informacje 
tego rodzaju, które od czasu do czlsu staną się dostępne 
Ufamy, że inne narody pójdą po tej samej linii i stworzą 
tym samym fundament wzajemnej wymiany, w której za­
kwitnie zgoda i współpraca polityczna.

6. Zastanawialiśmy się nad zagadnieniem ujawnienia 
szczegółowych informacyj, dotyczących praktycznego za 
stosowania w przemyśle energii atomowej. Wojskowe wy­
korzystanie energii atomowej w znacznej mierze opiera

f p t t z z g lą d  fw c u j¿

Kom u służy m o ra ln e  ro z b ija n ie  św ia ta ?

w przemyśle. Jesteśmy przekonani, że rozpowszechnianie 
się na tych samych zasadach, jakie zostały zastosowane 
szczegółowych informacyj, dotyczących praktycznego za­
stosowania energii atomowej, zanim będą mogły być o 
pracowane skuteczne i wykonalne metody obrony i in 
strukcyj, na których przyjęcie zgodzą się wszystkie naro­
dy, przyczyni się do rozwiązania zagadnienia bomby a 
tomowej.

Gotowi jesteśmy podzielić się na zasadach wzajem­
ności z innymi narodami zjednoczonymi szczegółowymi 
informacjami, które dotyczą praktycznego przemysłowe­
go zastosowania energii atomowej, skoro tylko stanie się 
możliwym opracowanie skutecznych i wykonalnych me­
tod obrony przeciw użyciu energii atomowej dla celów 
niszczycielskich.

7. Jesteśmy zdania, że przy najbliższej sposobności 
winna być powołana do życia pod egidą organizacji Na­
rodów Zjednoczonych komisja z zadaniem przygotowa­
nia zaleceń i przedłożenia ich organizacji. Komisja winna 
otrzymać instrukcję rozwinięcia szybkiej działalności i 
winna otrzymać pełnomocnictwa przedkładania od czasu 
do czasu zaleceń dotyczących poszczególnych faz tej 
pracy.

8. Praca komisji toczyć się ma w odrębnych fazach, 
aby skuteczne zakończenie poszczególnych faz wzbu­
dzało zaufanie świata przed podjęciem następnej fazy. 
Wydaje się szczególnie polecenia godnym, aby komisja 
przede wszystkim poświęciła troskę zagadnieniu szero- 
kiej wymiany informacyj naukowych w drugiej fazie i u- 
możliwiła gromadzenie wiadomości co do zasobów na 
furalnych i surowców.

9. W obliczu straszliwych skutków zastosowania wie­
dzy dla celów niszczyccielskich każdy naród zrozumie da­
leko pełniej, niż przed tym, że idea poszanowania pra­
wa i usunięcia przekleństwa wojny z ziemi jest koniecz 
nością najbardziej płacącą. Może to być wykonalne jedy­
nie, jeśli organizacja Narodów Zjednoczonych otrzyma 
należne poparcie ijeśli my, wzmacniając i rozszerzając 
własną organizację, stworzymy warunki wzajemnego za­
ufania, w których wszystkie narody będą mogły się po 
święcić pracy pokojowej.

Jest naszym nieugiętym i bezwarunkowym postano­
wieniem dążyć do osiągnięcia tego celu".

„Dziennik Ludowy" wskazuje na działającą w Anglii 
propagandę anonimowego kapitału, która chce ludom 
wpoić przeświadczenie, że naród niemiecki nie jest, od 
powiedzialny za zbrodnie Hitlera. Oto skutki tej propa­
gandy:

„Zaczęło się wszystko bardzo sielankowo i niewin­
nie. Do tkliwych serc purytańskich matron na wyspie bry­
tyjskiej najłatwiej można było przemówić płaczem głod­
nych dzieci. Cóż bowiem winne małe dziatki, że ich oj 
cowie mordowali masowo Polaków i Żydów w Majdan 
kach i Oświęcimiach? Że ich matki tuczyły się grabieżą 
chleba ze słowiańskich ziem? O tym nie bardzo się w An­
glii pamięta, jak również o tym, że dzieciom nieomal od 
kołyski wpajano w serca nienawiść do całego świata, co 
i Żydów.

„W  drugim rzucie” w prasie angielskiej, w radio bry­
tyjskim pojawiły się coraz częstsze, coraz bardziej natar­
czywe wiadomości, informacje i reoorfaże jak bardzo gło- 
lują zwyciężone Niemcy i że głód niemiecki grozi wy­
buchem epidemii, która może być groźna dla całego świa­
ta. Pisało te reportaże, sugestywne i przekonywujące, nie­
wątpliwie grono zdolnych publicystów, którzy zapomnie­
li, że najbardziej groźna dla świata epidemia hitleryzmu 
już dawno wybuchła, zebrała groźny posiew śmierci, zgi­
nęła i że nie należy wobec tego ponownie rozdmuchiwać 
ognisk tej zarazy.

Te wiadomości osiągnęły, niestety, swój skutek. Roz­
waża się nawet w Anglii potrzebę zmniejszenia przydzia- 

Sw dla mieszkańców wysp Brytyjskich, by poczynionymi 
oszczędnościami zaspokoić głód niemieckich żołądków. 
Ostatnio wystąpił z podobnym wnioskiem biskup Liver 
poolu, który w specjalnym orędziu zajął się troskliwie 
losem biednych Niemców. W ten sposób na skutek prze 
sądnego humanitaryzmu narodu, który uniknął dzięki swe­
mu położeniu geograficznemu całej grozy wojny germań­
skiej i terroru nazistowskiego, który poza frontem^ nie ze 
tknął się oko w, oko z cywilną ludnością niemiecką W 
czasie wojny —  rozbraja się moralnie świat.

Rozbrajanie serc angielskich trwa. Angielscy żołnierze 
już się żenią z Niemkami. Przywiezione do Anglii Niem­
ki przeszły swego czasu przeszkolenie nazistowskie w or 
ganizacjach Hitlerjugend i w innych komórkach partii hi' 
tlerowskiej".

Tildy tworzy nowy rząd 
na Węgrzech

LONDYN (PAP). —  Agencja Reutera donosi, że przy­
wódca partii drobnych posiadaczy rolnych Tildy tworzy 
nowy rząd koalicyjny na Węgrzech. Według klucza partyj= 
nego drobni posiadacze otrzymają w nowym gabinecie 
7 miejsc, socjaliści 2, komuniści 2, Narodowa Partia 
Chłopska 1 miejsce.
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J. W  I L L  M A0  c o  idzie?
Katolik

Wyobraźmy sobie' płytkę trójkątną, zawieszoną w 
punkcie środru '/vm tuk. pv wisiała poziomo w równo­
wadze Sio c teraz na jedny ii z Ich trzech rogów poło­
ży ”  / c ę :f rek, to płytka się p r/e :i/* i s+nc równowagę 
B/ r.h'f.e znowu doprowadź ć do rów.-,owco r  e wywal­
czy po'uzyc ciężarek równy na drugcr togo, m^s.rr.y tak 
sarn położyć i na rogu trz i:  i Mamy przed sobą jakoby 
w i ję łrćjmmienną. Zmiana ciężarka na jednsm z trzech 
rcg4.v zmirza do zmiany ciężarków na pozostałych 2-eh 
roę sch-

G dy byśmy kładli cięŻH-c na dwuch ły ko rogach, tc 
misz i płytka działała by ;ak zwykła waga dwuram^nna, 
n tn nisza einie od tego, na których dwuch rogaci kładh* 
j. '.m / cięzćnki.

3 .,dobnym instrumeniem jest dusza nasza I cna oh 
cązcna jest jakoby na trzeci rogach, a siły na nią cz’aia-
1 3 są co.-.żucie, poznawan e i wola. Poczuciem dum a cd- 
b :" a y v e n ia  ze świata otaczającego ją, na wraz^'-a 
wc'o zaicacuje, działa więc tak albo inaczej, a poznawa­
nie-r ro?*>-n-uje wrażenia i wym'erza natężenie wok. »-ęr 
g :e czynu W  równowadze jest dusza, jeżeli s,!y dz ałnję- 
ce są równe. Równowaga duszy wynika z reakcji r.a wra 
żenią przychodzące z otoczenia.

Jednakże równowaga trzech ramion zależna jest od 
wagi jednakowej trzech ciężarków na nicn leżących. Jeśli 
na wrażenia od zewnątrz dusza zareaguje jedną tylko siłą, 
to i tutaj powstałaby waga tylko dwuramienna. Znaczy to, 
że naprzeciw wrażeniom ciągnęłoby albo tylko poznawa­
nie, albo wola tylko. W pierwszym wypadku człowiek 
przedstawiłby się jako intelektualista niezdolny do czy-

nu, w wypadku drugim mielibyśmy do czynienia z idiotą 
albo z charakterem zwierzęcym, który działa bez zastano
wienia się.

Ale nasz obraz duszy ludzkiej jeszcze nie jest; zupeł­
ny. Płytkę trójkątną zawiesilibyśmy gdziekolwiek, a du­
sza przecież spoczywa w ręku Bożym, na świat więc spo 
gląda z perspektywy Bożej. Tak jest u człowieka wierzą­
cego. Gdy wyjąć duszę z rąk Bożych i zawiesić ją na ja­
kimś innym światopoglądzie, to znika i perspektywa Bo­
ża, obraz świata będzie spaczony, nie odpowiadający rze­
czywistości. \

Jeśli teraz jeszcze zwrócimy uwagę na sznurek, na 
którym zawiesiliśmy naszą płytkę, trójkątną i u duszy na­
szej zastąpimy go tęsknotą do szczęścia, do Boga, to 
obraz duszy naszej stanie się zupełny,

Tęsknota do spokoju w Bogu nie odrazu prowadzi na 
drogę właściwą. Ile mylnych spostrzeżeń trzeba poprawić, 
ile to razy w miejscu niewłaściwym wola przykłada rękę, 
ile wysiłku umysłowego idzie na marne, aż pierwsze 
światło zabłyśnie! Boga trzeba zdobywać, życie przecier­
pieć1

To jest katolik.
Zdrowymi zmysłami patrzy na świat, trzeźwym urny 

słem rozpatruje zjawiska i właściwym wysiłkiem woli sta­
wia siebie na właściwym miejscu. W głębi duszy spoczy­
wa wiara, że Bón ieoo żvrie nrowadzi do siebie poprzez 
wszystkie niepokoje i okrutności świata.

Katolik wie, że nie może, obojętnie przechodzić koło 
wrażeń chwili, że musi zjawiska życiowe rozpatrzyć i od­
działywać na nie swą wolą.

I my Kaszubi iesteśmy Katolikami. Uważnie śledzimy 
co dzisiaj się dzieje koło nas. Na pewno nasz zdrowy 
rozsądek wydobędzie tyle woli, by światek nasz, nasz 
światek kaszubski znalazł się już teraz na- zawsze w ręku 
Bożym!

* PARYŻ. Kat francuski wrócił z Niemiec do Franci1 
po wykonaniu wyroku na 239 skazańców. Kat oświadczy 1 
iż pozostanie nadal w służbie do chwili, kiedy w Noryn®' 
berdze zapadnie wyrok przeciwko głównym przestępco^ 
wojennym, gdyż ma wrażenie, że będzie jeszcze na te 
czas użyteczny...

* TOKIO. Z 207 japońskich miast ogłoszono 119 jak? 
całkowicie zniszczonych. W Japonii północnej, gdzie ata 
lotnicze przeprowadzono dopiero na krótki czas przed k 
pitulacją, jest również przeszło tuzin miast zniszczony®. 
Japoński rząd opracował plan odbudowy miast, by N 
ności zapewnić dach nad głową.

* WIEDEŃ. Z niektórych części Austrii dochodzą ska
gi do rządu austriackiego, z powodu taktu, że na aus r̂|‘' 
kich listach wyborczych znajdują się w dużej części P' 
członkowie NSDAP. Nie są to przy tym wcale tacy h^ 
rowcy, którzy się z swą dawną przynależnością do pa 
ukrywają, a tacy, którzy się w kwestionariuszach do t®9 
przyznali. *

* NOWY JORK. Stany Zjednoczone omawiają z Zj> 
kwestie okupacji Japonii. Mimo, że wojska radzieckie j . 
nocześnie z alianckimi zajęły wyspy, podlegają wszys*  ̂
wojska sprzymierzone dowództwu gen. Mac Arthura- 
najbliższym czasie okupacja podzielić się ma między 
de z trzech mocarstw.

* OSLO. W Oslo rozpoczął się proces ministrów r 
du kolaboracjonistów Ouislinga. W pierwszym dniu r 
cesu sąd przesłuchał Slanga i Irgensa. Po osądzeniu 
dwóch zdrajców sąd przystąpił do zbadania spraWi 
ministrów Hagolina, Fuglenanga i Hustada.

ATENY. Rząd grecki zwrócił się do sojuszniku^
wydanie głównodowodzącego wojsk niemieckich W J 
cji, feldmarszałka Lista, odpowiedzialnego za okrucie11 
niemieckie, dokonywane w Grecji.

PRAGA. Czeska policja śledcza wespół z żan<^ 
rią amerykańską aresztowała brata Hermana Goerin3‘ 
naczelnego dyrektora zakładów Skoda w Pilznie.

* PRAGA. W związku z ewakuacją wojsk radzi® 
z Czechosłocwaji, premier Firlinger wysłał depes^j 
generalissimusa Stalina, w której zaznaczył, że Armia, f. 
wona zdobyła sobie miłość i szacunek Czechów 1 
waków I
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tra g e d ia  K aszubów  p o w . kościerskiego

w  r. 1 9 3 9
Przewodniczący Powiałowej Rady Narodowej w Koś­

cierzynie ob. Marchewicz Franciszek opowiedział mi hi' 
storię pamiętnych dni listopadowych 1939 w Kościerzynie.

,,Rządy Polski przedwrześniowej rozzuchwaliły mniej­
szość narodową niemiecką, do tego stpnia, że poszczę- 
9Ólne jej organizacje a szczególnie młodzieżowe jawnie 
Przygotowywały masakrę Polaków.

Kościerzyna i powiat w 75 proc. nasTa
wioną do reżimu sanacyjnego, szczególnie ostro występo­
wała przeciw zdradzieckiej robocie młodych niemców i 
lch przywódcy, dziś nam znanemu katowi grafowi von 
Modrow z Modrowa.

Na usługach tych zdrajców stali, obok całej zgrai 
szpiegów, sierżant P. K. U. Matyka z Kościerzyny, oraz 
zbiegły do Niemiec Sobieralski Józef.

Wywiad niemiecki działał szczególnie w Gdańsku i 
Bytowie, skrzętnie zbierając nazwiska osób i rodzin wrogo 
ustosunkowanych do Niemców i faszyzmu.

To też na wieści, że Niemcy przekroczyli granicę pod 
Parchowem, a wojska nasze cofają się, ludność Koście- 
rzyny w popłochu zaczęła uciekać w kierunku Swiecia i 
Grudziądza, celem przedostania się do Polski centralnej.

Zbombardowane mosty i walki toczące się na szosie 
Tuchola-Osie, zatamowały ucieczkę i zmusiły uciekinie­
rów do popłochu.

Z nimi razem zaczęli wracać ewakuowani w pośpie- 
cbu urzędnicy, z których niejeden pożałował pohopnej
decyzji.

Urząd burmistrza przejął młody niemiec Frick, bu­
chalter Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w Kościerzynie.

Stanowisko Landrata zajął kat kościerski Modrow. W 
'ch szatańskich umysłach zrodził się plan wyniszczenie Po­
laków tut. powiatu. Na miejsce stracenia upatrzono wio­
skę Wysin. Wioskę, która zawsze była polską i w której 
nigdy przed 1939 r. nie mieszkał żaden niemiec.

Dla zdeterminowania i zastraszenia aresztowano kilka­
set Polaków,których maltretowano, męczono i w końcu za­
mordowano w Skarszewach i innych miejscowościach tut. 
Powiatu.

Sporządzono szczegółowe listy ofiar skazanych na 
stracenie, dochodzące do 10.000 osób.

Losy osób ważyły się od 1 6— 22 listopada. W nocy 
1 21 na 22 listopada 1939 spędzono do kościoła parafial­
nego w Kościerzynie ofiary bestialstwa hitlerowskiego w 
liczbie około 5000 osób.

Plan pierwotny przewidywał przewiezienie areszto­
wanych do Wysina i pomordowanie po uprzednim prze­
wiezieniu, w obozach koncentracyjnych w Majdanku, Trem 
biince czy Oświęcimiu.

Nie wiadomo do dziś co wpłynęło na zmianę w 
decyzji. Postanowiono w ostatniej chwili przewieść koście­
rzaków do Siedleckiego, gdzie mia łpowstać obóz kon­
centracyjny.

22 listopada 1939 r. rozpoczęto zwozić na stację ko­
lejową w Głodowie mieszkańców Wysina i okolicznych 
wiosek, gdzie do podstawionych wagonów załadowano 
'ch dosłownie w taki sposób jak się ładuje śledzie do 
beczek.

Kościerzaków wywieziono samochodami do opróż­
nionego Wysina, skąd w miarę podstawianych pociągów, 
dalej koleją w nieznane.

Straszne chwile przeżyli wysiedlani, gdy się pomyśli, 
że wysiedlenie z powiatu kościerskiego zapoczątkowało 
wysiedlanie na innych terenach.

Tutaj niemcy uczyli się, jak należy przeprowadzać 
wysiedlenia „Planowo" bezwzględnie i okrutnie.

Po kilkudniowej podróży odstawiono kościerzaków 
w czerwonych bydlęcych wagonach na teren powiatu sied­
leckiego, gdzie przez kilka lat musieli czekać na powrót 
w rodzinne strony. Wielu z nich zginęło w obozach kon­
centracyjnych, wielu zmarło z nędzy i niedostatku. Ci co 
pozostali, urządzają w 6 rocznicę wysiedlenia zjazd - ma­
nifestację antyhitlerowską, celem zadokumentowania, że 
Kościerzyna była i jest polska, że celem, zadaniem i na­
czelnym zagadnieniem chwili obecnej jest zniszczenie 
resztek faszyzmu do końca.

Dnia 22 listopada br. o godz. 10-tej odbędzie się w 
kościele parafialnym w Kościerzynie uroczyste nabożeń­
stwo, poczym nastąpi otwarcie zjazdu byłych wysiedleń­
ców oraz byłych więźniów politycznych w sali „Bazaru".

W programie przewidziane jest również założenie 
Związku Byłych Więźniów Obozów Koncentracyjnych o- 
raz na zakończenie uroczysta akademia.

Podobne uroczystości odbędą się w niedzielę dnia 
25 bm. w Wysinie. Z. Z.

Z życia
ziemi kaszubskiej
G D Y N I A

—  CHŁODNIA PORTOWA. Mieszcząca się w Gdyni 
chłodnia portowa jest jedną z największych tego rodzaju 
w Europie. Powierzchnia składnic chłodni wynosi 20.000 
metrów kwadratowych, i może pomieścić 15 do 20 tys. 
ton towaru. Przy normalnym funkcjonowaniu instalacji 
chłodzących chłodnia jest w stanie zamrozić do 60 ton 
towaru dziennie. Na skutek działań wojennych zniszczona 
została maszynownia. Dzięki instalacji prowizorycznej 
możliwe jest uruchomienie już w najbliższych dwóch ty­
godniach 4 zamrażalni. Pozostałe 4 będą uruchomione na 
przyszłą wiosnę. W chwili obecnej zatrudnionych jest 
prócz sztauerów 100 robotników, co stanowi 70 proc. 
przedwojennego stanu zatrudnienia. Do tej pory chłod­
nia nie mogła przejawić swojego właściwego zadania, po­
legającego na konserwacji towarów szybko psujących się 
przyjmowano do magazynów wszelkie towary.

W EJHEROW O

ją biedni miasta, którzy są w posiadaniu świadectwa ubó'- 
stwa wydanego przez miejski Ref. Op. Społecznej.

Dom starców. Liczba podopiecznych wynosiła 12 o- 
sób. Wszyscy narodowości polskiej.

Sierociniec składa się z 28 dzieci sierot i półsierof 
narodowości polskiej.
Dzieci te uczęszczają do szkół i przedszkoli.

Dożywianie dzieci szkolnych. W dalszym ciągu doży­
wia się 1200 dzieci w trzech szkołach Nr. 1, Nr. 2 i Nr. 3. 
Wyżywienie składa się z zup mlecznych ichleba. Z daru 
brytyjskiego Czerwonego Krzyża rozdzielono na wszystkie 
dożywienie dzieci 380 tabliczek czekolady, przysłane nam 
przez Zarząd Okręgu P. C. K. Gdańsk— Wrzeszcz.

Ofiary: dochody ze składek członkowskich wynosiły 
10.112,50 zł.

Zapomogi pieniężne: Polakom powracającym z o- 
bozów (53 osoby) udzielono pierwszej doraźnej pomo­
cy w wysokości 7.500,—  zł.

Zapomogi doraźnej udzielono 73 rodzinom z miasta 
w postaci 45 kg mąki żytniej, 15,5 kg mąki pszennej, 20,5 
kg kawy słodowej i 12,5 kg kaszy.

W odzież i bieliznę zaopatrzono reemigrantów, repa­
triantów z PUR i powracających z obczyzny oraz ubogą 
ludność miasta.

Punkt opatrunkowy: Na dworcu znajduje się punkt 
opatrunkowy P. C. K., który udziela doraźnej pomocy re­
patriantom, przejezdnym i osadnikom.

Dział sanitarny: W myśl okólnika Min. Spraw, z dnia 
30 maja 1945 r. Nr. 6632— 45 P.C.K. przyjęło dalsze wnio­
ski o przerywanie ciąży i leczenie zarażonych kobiet bę­
dące następstwem gwałtów. Udzielono 22 przekazów dc 
szpitali z tego wyleczonych jest 7 a 15 kobiet leczy się.

Biuro Informacyjne: W dalszym ciągu przyjmuje zgło­
szenia o zaginionych. Wysłano do Wrzeszcza i Warszawy 
około 500 zgłoszeń a przyjęto 124 nowych. Wysłano tak­
że zgłoszenia o zaginionych (10 zgłoszeń) do Związku 
Patriotów Polskich w Moskwie.

K O Ś C I E R Z Y N A

Sprawozdanie z działalności P. C. K-

Liczba pracowników w miesiącu październiku rb. wy­
nosiła 24 osób.

Dom noclegowy udzielił 1757 noclegów.
Kuchnia ludowa wydawała 5424 obiadów, z których 

2548 przypada n amieszkańców domu noclegowego a 
2876 na mieszkańców miasta. Z kuchni ludowej korzysta-

— LICENCJOWANIE OGIERÓW. Dnia 12 listopada 
1945 r. urzędowała w Kościerzynie komisja licencjowania 
ogierów, knurów i buhaji.

Zalicencjowano 13 ogierów resztę zabezpieczono do 
dalszego zalicencjowania.

Dnia 12 listopada 1945 r. miała się odbyć licencja 
knurów i ogierów w Kościerzynie, Kaliszu i Starej Kisze­
wie, gdyż wskutek braku samochodu, komisja licencyjna 
nie mogła dojechać do Kalisza, a do Starej Kiszewy wy­
jechała traktorem z bardzo wielkim opóźnieniem.

Ciężko jest uzyskać samochód w Kościerzynie.
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—  Vez, Remuslcu, nogji za pas, bo wona 
Ce tę varząchevkę na głovje sk jid n ie ! —

I tak  jo nóżka pon.
Tak złi joM arcijanne n jev jidzo ł jesz njigde, 

bo to  be ło  dobré i cnotlevé kobjecesko. Za 
lo t vjele m jo ł jem sę doznać prziczine ji gorzu.

K je j me sedlé do vjeczerzi, te j jo v svojim 
no rc iku  sę bo jo ł, żebe wona mje jesc nje- 
dała. A  belé k loskji i kavaík chleba. A le  
Wona mje fa jt takji duzi w ukra ja ła , że sę 
parobcé  dzevovalé i ję le  z nji podkarb jac:

—  M arcijanna kra jó Remusovji, jakbe 
kavalerovji! —  rzekł M orcin .

Żebe ji p rędzij w u ros ł! —  przevtorzeł 
M jichoł.

A le  wona na njich njesłuchała, jaż M orcin
rzek ł:

—  Mogłabes nom, M arcijanna, w ukra jac 
jesz po jednim  kavalku chleba, bo pudzeme 
nocą na re b é ! —

A le  jo bełbem rod  z n jim i szedł. Tak 
jo mrugnął na Mjichała, choc w on mje dziś 
veszamotoł j jem rzekł

—  Vesta mje ze so b ą !
A le  M o rc in fw o d rz e k ł:
—  Żebes w ob dzeń społ i dobetk v szkodę 

p u sce ł! —
A  M jichoł p izesvjodcze l:
—  Jesz be cę v jilk  p o łk ł i bełobe po 

Jemusu! —
M ovjile mje „Jemus“ , bom litere  „ r “  n ji- 

mogł vemovjic.
A le  M orc in  sę chvjilkę nam iszloł, te j rzek ł:
—  Veznjema cę, Remusu, jak pudzema 

łov jic  pod zom kovjisko. —
Jo wuszoma strzig ł czujące, że w o zom- 

kovjisku mova.
—  A  v chterni stronje to  je to  zom ko­

v jisko? —
Smjele sę z m oji move, a M orc in  na wodlev 

sę p ito ł:
A  zaszedł te  bes tam  v noce ? —
—  Jo! -
—  Bo vjedze, że tam  s troszó ! —
—  Njech stroszó ! —

■— K jej mosz taką wodvogę, —  knopje, —  
rzekł M jichoł, —  to  jidz pod las jaż do ja- 
rzębjine, co mó korunę na szeji. Stąd prosto 
nosa v las, jaż duńdzesz do rzekji. Tam poł 
leżi, po ł sto ji krzęyó chojna nad wodą, jakbe 
chcała przeskoczec, ale w od drogą sę wodmes 
lała. Naprocem stoji góra. Do gore provadz 
bród brzez wodę. Tam stoji vesoko no stare 
zomkovjiszcze. K jej chcesz, żebe ce w od wu 
rzasu vłose povstałe do njeba, tej le tam j id z !

Na to  naszła Marcijanna i zaczęła vadzec
— Cuż va będzeta małimu knopu głup 

godką głovę mąceła ! B je jta  lepjij spać. Bc 
co va w ułovjita , to  też ko t na w ogonje wu 
njese. —

Tak woni szle, a jo z n jim i. A  wob dr 
gę jo czuł, jak M jicho ł m ovjił do Morcena

— Chocbe mje m joł z ło ti vęgorz v kłom k 
vlezc, n jedostołbes mje v noce na zomk 
vjisko. —

Ta sprava mje wodtąd njedała bezpjeki 
V jednom  muszoł meszlec wo tim  zom koyjbk 
i wukładac so v głoyje, jakbe sę tam  dosta

(Postępni vą tk  mdze)
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L IP U S Z  (pow. kościerski)

W dniach 8. i 9. VI 1945 r ,-,4L„ł • i
rów o „ oców, war2y„ a , grzybów kp-

yna, zorganizowany przez Pow. Biuro Rolne Kurs prze­
p row adzi mstr. W. G. K. ob. Wenclówna Prakseda z Ko­
ścierzyny w obecności Insp. W.G.K. ob. Zalewskiej z So­
pot przy udziale 15 uczestniczek. Poza praktycznemi za 
jęciami byty wykłady z przestwórstwa i ogrodnictwa.

i nraUCZeSfnlLZl<i nabyfy Wiele wiadomości teoretycznych 
praktycznych to też z chęcią pracowały podczas E  
'  ■ ^rodmctwa ob. Zablowska wygłosiła referat na te-

rP̂'risr;e„:yT“t.warzywnym"
zakończeni ' C'ekawym momentem kursu było
tworów. Na stole o z d o b iWyStaWę, P ^ ^ d z o n y c h  prze-
mOTO słoiki barwnych

wemu ZIT' wy,rlien|orego Kursu, Jak również n^eisco-

r o w ™ , T X X U \ Pu; 7 n S t  ? ° k, 7 isfek M a  k ie -
początkował szereg następnych kursów.S Ob.''W ójt ze^swei

l? t i f ° WaniV a

s y U r n r  ?  - ni? k!  ' prace* oraz Prosiła o dalsze kur-

M r i o S ^ i  li,ku

Z frontu świadczeń 
Rzeczowych na Kaszubach

Kościerzyna
iatki W  ener9,cznej „P ^yc ji Urzędu Ziemskiego, ma- 
Pań tw ow looT l ' ° f ° 7  P° ZOsta'^ce P°d Administracją 
łoToivrh 9 ^ ^  Zlemskie9° w Kościerzynie, z na 
n Z T y ^  dc2;en rzeczowych wywiązały się w 100 
pioc. oddając nakazane ziemiopłody w przepisanym ter­
minie i pomimo, przekroczenia normy odstawy w dalszym

w.ągu resztę ziemiopłodów z pozostających zapasów od'
dają co bardzo korzystnie oddziałowuje na poszczegól­nych rolników P czegoi

Na specjahe uznanie zasługują Inspektorowie ma- 
jętkow ziemskich ob. Molin i ob. Lewiński.

Jak więc wynika ze sprawozdań Województwa jest 
to pierwszy Urząd Ziemski, który oddał w terminie nało­
żone świadczenia rzeczowe. Kgmisarz Ziemski wydał za­
rządzenie by powiernicy i osadnicy na gospodarstwach 
p niemieckich oddali w 100 proc. nałożone świadczenia.

rzadV7 im cL łe9V ' eCh będzie Pokładem  dla innych U- 
wych Z ^  W K° SCierzyn,e w Akci' Świadczeń Rzeczo'' / ■■ JŁ. y I I I I

Kongres koszubski
z u ^ s k ^ h lw ^ A  dnl a.u!.8.. 7 ” ?• odbY}o się zebranie w  barwnych stroiach l . j .

M uzea regionalne
w Województwie gdańskim

kaszułfsk ich (T f'e l^f ' d n la  i f .8 bm ‘ o d b y ło  się ze b ran ie  
i szh iL ;SklCH i e r1tOW’ Pu b b cystów , p rz e d s ta w ic ie li nauk i 
i sz tuk, oraz d z ia ła c z y  spo łecznych  w  spraw ie  K ongresu

z o w a n ie t l0- Ŝ aW z organf
c z d n y  7 ^ 7  " i T T i  o b ra n y m  re d a k to r na- 

y  „Z rzesze  K a sze b sk ji B runon  R ichert.

P o s ta n ó w ^  d  J  S p r* w >' lu d u  Kaszubskiego!P ostanow iono  d e fin ity w n ie  u rządz ić  K o n g re s  K aszubsk i
w W ejh erem  w dniach 15 i 16 grudnia bieżącego roku.
kd tu ra ln o 6«11 T l '  WIŜ stkich kaszubskich działaczy 
ku ltura lno-spo łecznych, lite ra tów , p ub licys tów , przed­
staw ic ie li świata naukowego i artystycznego. Zjadą się

K a s ^ P r z i f t ' *  U le g a c ie  ludowe z eałyd,
T i i ‘ . r,ŁY będą i bracia s łow ińcy, bracia z Bytowa
Lęborka, Słupska i Sławna. Zjazd nasz zaszczycą swą
wowvchSClą P.rZeds,ta,wl!L"  ,e na jw yż-zych władz państ­
wowych, w ojewódzkich i spodziewam y się również

iT « a rc e “utZr l “. iPrZedSta" ' Cieli P° lskie* °  Świ* ,a

O d numeru dzisiejszego podawać będziem y w każ- 
numerze . . 7 j  i _ . r 1 .

j ,  puuaw ac DçaziemV w ka-

tv t>nlfe -Sle‘ }PrÓ<iZ V*?° d °  Posz<'Zegó lnych osób i ins 
ty tukc j! wysyl.,c będziemy specjalne zaproszenia i b iu
le ty n y  in fo rm a c y jn e  D z ia łać  będą w  te ren ie  przeds a 
w ic ie le  o rg a n iza to ró w . p r edsta

n r t * ^ ZEA RER'ONALNE. Na terenie województwa 
gdańskiego znajdują się 4 muzea regionalne- w Kwi­
dzyn,u, w Kartuzach, Słupsku i Darłowie, mieszcząceZ

^ i SDoTvmieSdrOWYm Za,mCZysku Ksi^  ^morskich fest do

wS S T o ym„o f  Pub'iczn“ fci' Zbiory muJum t T l o -
n ó łL n V  z u eCZ sfarannie poukładane w witrynach i 
ŁmczyskaZW,edZajęCy COdzienni® P - P ^ a j ,  p rz e z t le

Motto: „Hiszcze Serbstwo niezhubjene!
Jeszcze Serbstwo nie zginęło! 

i ak rozpoczyna się Hymn Narodowy Serbów Łużyc-

O n,ch więcej musimy pamiętać. Naszym świętym obo-

Łużyczanom W° 3C 9 ° Śn°  ,na cały świat °  Przynależną Łużyczanom suwerenną niezależność i odrębną niepodleg-
zonoianSi W° Wę ^ f ród wielkiej rodziny Słowian i zko'a- 

j rodzinie „Narodów Zjednoczonych"

edług s ow prezydenta Trumana, każdy naród ma prawo
s tż y if fa  tZne90J  niePodle9łego bytu; to n ie m n ie j  
1000 u t ł ° . między mr,ymi Łużyzcanie, którzy przetrwali 
1000 lat w mewoh germańskiej i w tym 10-cio wiekowym 
okresie zachował, swój język ojczysty. Już choćby w E  
wod uszanowania Ich bohaterskiej postawy wobec^całeoo 
ły-ącleca muszą Łużyczanie zostać usł/szlni a 2

pokojowej3 Z m WyjŚĆ ^  nadcbodz^cej konferencji

LÛ i Kf zubski' którego historia tak bardzo jest oo- 
bodfl9 t °  ŁuZyczan' łen lud' który dziś cieszy się tą swo- 
w A  1°“  Z  r * , ' ’ ” , NarodorKronika ku liu ra lna "-mi“"yb~nw1Æ

■> ®ss b  ¡ w  s
—  Sl° WMńskl" °  P”  h ; 4 . 2S I ^ ^ 5 *

n y c h V -  r ^ S“ ń k“ ',U' a,nych' I - * » - -

caia do N  i  S ?  zrabowane przez Niemców wra- 
m ó ld P l Sj ‘ Bytomiu znaleziono około 110 tys to­
mów, pochodzących ze słynnych księgozbiorów polskich 
a wywiezionych przez okupanta. P

Szkolnictwo w okręgu gdańskim liczy 568 szkół d o -

d o w y ih l 57? kSredniCh' i . ° b n0ksztafc iych , 10 zawo- aowych , 571 kursów oświatowych dla dorosłych.
W Szczecinie powstaje szkoła zdobnicza staraniem 

poznańskich artystów? malarzy J rzeźbiarzy,

. PierwsZe dane o ilości bieżących książek oodaie 
w a n o T U la f  miesi<?cznika „Książka i Kultura". Zanoto- 
Tzyć bv m l P° 7 Cji' d°  których w chwili obecnej doli- 
iesyt tylko 30 wydawnictw. Niestety w tym
broszi k° P° nad 100 Str° n' reszła ł °  cienkie

L. M  i o t  k

N A G B U R S T V J EFrace jesienne w ogrodzie
(dokończenie)

P „ y  b loku  » ¡ u s y n i c z n r m i c ^ e r 51 P O m ' ałyCh

, 7 , W ,Cza?'® osfatniej wojny ukazało się w ZSRR ponad
ż y ^ o ,aS? “ k.'LbrOS2Ur °  ™kf!>dzio I miliona ogzempf; 
zy. Poza tematyką wojenną pierwsze miejsce zaimuia kia- 

•yc w kolejności: Puszkin, Tołstoj, Gorkij, JzeTow "

ih. M t j s e ?  ¿ s s r r
iNaTze ,2 ,Fra" cfi P rz y id z .e t lm 1’

^ p i e C ^ B i i k i f : r s c„h„ , - . ,nictwa 1 ° bfaz 2 2r-

... 2. ROZSADNIK
kaouftn K T  7 f ZyWa' Jak kapusta, kalarepa, kalafiory, 
aPusta brukselska , inne powinny być wcześnie wysiewa­

ne, a następnie przesadzane czyli flancowane, dlatego a- 
b ymogły s,ę najlepiej rozwijać. W tym celu, jeszcze je 
siemą wybierany kawałek ziemi wielkości np. 2 m x 2 w 
m iejsc osłon-ętym od wichrów, a jednocześnie dobrze 
nasłonecznionym. Jest to miejsce na rozsadnik. Dajemf 
tam bardzo pulchną ziemię, kfórą obficie mieszamy z 

_mposfem i sadzą. Dodatnie właściwości sadzy polegają

Skład Tapet, Farb i Przyborów Malarskich

Zygmunt Rynkowski
W e j h e r o w o ,  u l .  M i c k i e w i c z a  n r .  I .
P o l e c a :

Tapety - Farby - Kleje malarskie. 
Gotowe farby-olejne stale na składzie

snaV n T ' 26 Się .szybk° nagrzewa na słońcu i dlateqo roż­
ku 7' naJwczesmeJ odmarza. Można więc na tym kawał- 
drooam HS KC WCZeŚT >  niŻ na inn^ h ' mieć X n a  n t

° ' ą rT p S z o lT A \dEypRACEWa' ZyWnikU r0 ili" ’

zemy w,ęC prz^ z cafę z|mę ucina. z n się, rno-

posiekane, drobno podawać do połudn owego poSki 
wraz z gotowanymi ziemniakami i zuna. 9 P° S'łku

- , ----- n a  bMdUZie
p o  c e n a c h  u m i a  r k o w a n y c h

F r anciszek R  a do nisk i
K a r t u z y ,  Dworcowa 5

P o l e c a  artykuły kolonjalne i delikatesy
p o  c e n a c h  u m i  a r k o w a n y c l i ,

Handel  s k ó r
A l i c  j a  c S o e / u i

a. t  t u z y, -  p a rk o w a  4

Poleca sią wszelkie p r z y b o r y  s z e w s k i e  
■skóry garbowane po cenach um arkowanych.

M e b le  nabycia

Hazukg Stefan, W ejherow o, K ościuszki 1.
CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne _  7 ,  _  . 7 7 ^  7 ~ ^ = = = = = = = = = = ^ ^ ^ ^ ; = z z z ----------- -------’ ----------------

- PD rf- H - ^ =  t . - :  -  — ,
------------------------------------------------------------------------------------------------------ wszystkie ogłoszenia -  50 proc. drożej. dr°Zej' W  "terach  sobotnich i świątecznych
‘oczono w Drukarni Wejherowo pod Zarządem PaństwowymT


